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B I U L E T Y N 
HISTORJI SZTUKI I K U L T U R Y 
WYDAWANY PRZEZ ZAKŁAD ARCHITEKTURY POLSKIEJ 

i HISTORJI SZTUKI POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

Czerwiec 1 935 WARSZAWA Nr. 4 

Z. A. P. 

W s p r a w o z d a n i u z dzies ięc io lec ia działalności Z . fl. P . i H . S . 
( B i u l e t y n R. I. N r . 3 — 1932 r.) zamieśc i ł em krótką wzmiankę 
o p r a c a c h m e t o d y c z n y c h , p o d e j m o w a n y c h p r z e z S e k c j e B u d o w n i c t w a 
L u d o w e g o , c e l e m p o z n a n i a r e g j o n a l r . y c h o d m i a n b u d o w n i c t w a . 
B a d a n i a te o b e c n i e obję ły P o d h a l e \v z z r e g j o n e m wysokogó r ­
s k i m , b. ks ięs two Łowick ie , Kurp iów: -czyznę, g d z i e są n a j d a l e j 
posunięte ; o d k i l k u l a t p r o w a d z o n e są p r z y p o p a r c i u D e p a r t a m e n t u 
N a u k i M . W . R. i O . P. n a P o l e s i u w szczegó ln i e t r u d n y c h w a r u n ­
k a c h t e r e n o w y c h ; T o w a r z y s t w o Przyjaciół H u c u l s z c z y z n y w y d a t n i e 
w s p o m a g a Zakład w p r a c a c h w B e s k i d z i e W s c h o d n i m . W n a d c h o ­
dzącym s e z o n i e l e t n i m j es t n a d z i e j a u r u c h o m i e n i a studjów n a 
P o m o r z u . 

Chcąc po in f o rmować z a i n t e r e s o w a n e koła o d o t y c h c z a s o w y m 
p r z e b i e g u i r o z m i a r a c h p r a c s u b s y d j o w a n y c h p r z e z wyże j w y m i e ­
n i o n e i n s t y t u c j e , og łaszamy w b ieżącym n u m e r z e B i u l e t y n u d w a 
artykuły, których treść o p a r t a j es t o z e b r a n e d o t y c h c z a s materjały. 
M e t o d y c z n e o p r a c o w a n i e całokształtu nastąpi p o skończeniu s t u d ­
j ów w t e r e n i e . 

O. Sosnowski. 

^ w $ 
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Ryc. 1. Mapka Huculszczyzny 1:750000. 
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Ryc. 2. Grażda Oleksy Zełeńczuka w Bystrzcu. 

J E R Z Y Ż U K O W S K I - H U C U L S Z C Z Y Z N A 
Przyczynki do badań nad budownictwem ludowem. 

Na jda l e j n a południe wysunięty s k r a w e k P o l s k i z a j m u i e H u -
c u l s z c z y z n a , j e d e n z n a j c i e k a w s z y c h i n a j b a r d z i e j r o m a n t y c z n y c h 
zakątków n a s z e g o k r a j u . 

W o b e c n y m s t a n i e z n a j d u j e się o n a na t e r e n i e P o l s k i , C z e ­
chos łowac j i i R u m u n j i , których wspólna g r a n i c a z b i e g a się n a 
s z c z y c i e S t o h u w C z a r n o h o r z e . Część, która n a m przypadła 
w u d z i a l e , j e s t największa, a j ednocześn ie n a j c i e k a w s z a tek p o d 
wzg l ędem e t n o g r a f i c z n y m jak i b u d o w l a n y m . Nią też t y l k o za j ­
m i e m y się w n i n i e j s z e j p r a c y . 

O b e c n e g r a n i c e p o l s k i e j H u c u l s z c z y z n y , j a k w s k a z u j e m a p k a 
załączona n a r y c . 1, z z a c h o d u , południa i w s c h o d u dadzą się 
łatwo wyznaczyć . Granicę zachodnią s t a n o w i p a s m o C z a r n o h o r y 
i c z ę śc i owo Gorganów, po łudniową Biały C z e r e m o s z , a o d w s i 
CJścieryki po ł ąc zone C z e r e m o s z e , w s c h o d n i a b i e g n i e wzdłuż I inj i 
łączącej K u t y — Kosów — Pistyń — Rungóry — Łanczyn . 

Pon i eważ g r a n i c e H u c u l s z c z y z n y p o l s k i e j pokrywają się o d 
z a c h o d u i południa z p o l i t y c z n e m i g r a n i c a m i Państwa ( ryc . 1), 
o t w a r t a z a t e m p o z o s t a j e j e d y n i e k w e s t j a w y t y c z e n i a jej zas ięgu o d 
pó łnocy : g r a n i c a ta j e s t m n i e j u c h w y t n a zwłaszcza o d s t r o r y p i z y -
ległych te renów zamieszkałych p r z e z górali Bo jków. 

N a p o d s t a w i e d o t y c h c z a s o w y c h badań, p r z e p r c w E d z c r y t h 
p r z e z Zakład A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j i H i s t o r j i S z t u k i P o l . W a r s z . 
n i c j e s z c z e k o n k r e t n e g o w tej s p r a w i e pow i edz i e ć n i e można. 
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P o d a w a n a w p r a c a c h k s . S o f r o n a W i l w i c k i e g o i Włodz imierza 
S z u c h e w i c z a g r a n i c a północna sięgająca aż p o z a N a d w o r n e , p o F i r ­
ków, Z u r a k i i Rosólną j e s t bezwątpienia granicą n i e właściwej H u -
c u l s z c z y z n y , a j e d y n i e jej wp ł ywów, d z i s i a j n a w e t już b a r d z o t r u d ­
n y c h d o wyłowien ia . 

Dość często m a m y sposobność s łyszeć l u b czytać f e l j e t ony 
i reportaże z H u c u l s z c z y z n y , które są w y n i k i e m d w u c zy n a w e t 
s z e ś c i o t y g o d n i o w e g o p o b y t u w K o s o w i e , J a r e m c z u , T a t a r o w i e l u b 
w n a j l e p s z y m raz i e w W o r o c h c i e i n a Zaroślaku. O d n a l e z i e n i e f o r m 
c z y s t y c h w w y m i e n i o n y c h powyże j mie jscowośc iach p r z e d s t a w i a 
w i e l k i e trudności d l a fachowców, d l a l a i k a p r zy j e żdża ; ącego n a 
c zas krótki j e s t w p r o s t n iemoż l iwe , t e m b a r d z i e j , że w i e l u u d z i e l a ­
jących i n f o r m a c j i hucułów będąc p o d w p ł y w e m n o w o c z e s n e j mało­
m i a s t e c z k o w e j t a n d e t y n i e b a r d z o zda j e s o b i e sprawę n a c z e m 
p o l e g a cały u r o k d a w n e g o b u d o w n i c t w a . 

W e ź m y naprzykład taką Woroch t ę . Cała H u c u l s z c z y z n a d o ­
stępna d l a przec ię tnego t u r y s t y s p r o w a d z a się t u d o k i l k u z a l e d w i e 
ob jek tów, z których t r zy są z w y k l e z w i e d z a n e . Są n i e m i : s t a r a 
c e r k i e w k a p o d w e z w a n i e m N a r o d z e n i a N . M . P., s t a r a d z w o n n i c a , 
stojąca o b e c n i e p r z y n o w e j c e r k w i , n a w i a s e m mówiąc n i e mającej 
n i c wspó lnego z b u d o w n i c t w e m m i e j s c o w e m , o r a z grażda A n d r z e j a 
M o c z e r n i a k a n a d starą cerkwią. 

O t e rn , c z e m j e s t grażda, będę j e s z c z e mówił o b s z e r n i e j , t e ra z 
t y l k o zaznaczę , że n a w e t i ta p o d a n a p r z e z e m n i e i j e d y n a zresztą 
w W o r o c h c i e , j a k o przykład t y p o w y b u d o w n i c t w a h u c u l s k i e g o słu­
żyć n i e może . 

Zbudował ją mnie jwięce j p r z e d 150 la t y p r z o d e k o b e c n e g o 
właściciela, j e d e n z n a j b o g a t s z y c h ga zdów w W o r o c h c i e i o k o l i c y . 
Chcąc mieć s iedzibę godną w i e l k i e j f o r t u n y kazał zbudować ją tak , 
a b y p o d o b n e j n i e by ło n a całej Huculszczyżnie . Powstała więc za ­
g r o d a , która w o g ó l n y m układzie p r z y p o m i n a m i e j s c o w e założenia 
o b r o n n e , m a cały s z e r e g d e t a l i s t y l o w y c h i d o b r z e przemyślanych, 
j e d n a k p l a n części m i e s z k a l n e j o d b i e g a o d p o w s z e c h n i e przyjętych 
i u t a r t y c h kanonów. 

W t o k u d a l s z y c h rozważań p o r u s z o n a z o s t a n i e j e s z c z e s p r a w a 
tej grażdy, a porównanie jej z t y p o w e m i c h a t a m i h u c u l s k i e m i na j ­
l e p i e j n a m w s z e l k i e różnice wyjaśni. 

C o się t y c z y s ta re j c e r k w i , t o j e s t o n a n i e z a p r z e c z e n i e h u c u l ­
s k a , z r o b i c n a z dużym s m a k i e m i u m i a r e m , r e p r e z e n t u j e j e d n a k 
t y p pó łnocny s p o t y k a n y j e d y n i e w d o l i n i e P r u t u , n i e dając n a m 
dok ładnego wyobrażenia o c e r k w i a c h s p o t y k a n y c h n a południu. 
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N a j l e p i e j s t o i s p r a w a ze starą dzwonnicą, której zarówno k o n ­
s t r u k c j a j a k i s z a t a zewnętrzna z p u n k t u w i d z e n i a b u d o w n i c t w a 
m i e j s c o w e g o są b e z z a r z u t u . 

Jeśli c h o d z i o w s i e z p o g r a n i c z a w s c h o d n i e g o , z K o s o w e m 
n a c z e l e , t o z czystą Huculszczyzną mają o n e również n i e w i e l e 
wspó lnego ; wpływy p o b l i s k i e g o P o k u c i a i P o d o l a , przejawiające się 
w k r y c i u dachów słomą, w y p r a w i a n i u i b i e l e n i u ścian z zewnątrz 
i wewnątrz i t. p. , są tutaj b a r d z o s i l n e . W n i k l i w y o b s e r w a t o r tu 
łatwiej niż n a pó łnocy m o ż e zor jentować się co h u c u l s k i e , a c o 
n i e , bo j a k już zaznaczy łem, k o n t r a s t między b u d o w n i c t w e m gór-
s k i e m a sąsiadującem o m i edzę n i z i n n e m jes t b a r d z o j a s k r a w y . 

W o b e c t ego , g d z i e szukać przyk ładów t y p o w e g o b u d o w n i c t w a 
h u c u l s k i e g o ? W każdym ra z i e n i e w J a r e m c z u c z y K o s o w i e , a l e 
w d o l i n a c h C z e r e m o s z ó w Bia łego i C z a r n e g o , R y b n i c y , P i s t y n k i , 
o r a z w górach, w t. zw . B e s k i d z i e H u c u l s k i m i C z a r n o h o r z e . Jeśl i 
c h o d z i o w s i e , będą to : B r u s t u r y , B y s t r z e c , Dżembronia , Ho łowy, 
H r y n i a w a , Jas ienów G r . , Jaworów, K r a s n o i l a , Krzyworównia , K o s -
m a c z , P e r e c h r e s t n e , R i c z k a , Gścieryki i Żab ie . N i e są to o c z y ­
wiście w s z y s t k i e g m i n y , j e s t i c h b o w i e m oko ło c z t e r d z i e s t u , wy ­
mien i ł em j e d y n i e n a j c i e k a w s z e . T u j e s z c z e m o ż e m y spotkać 
d a w n e b u d o w n i c t w o w swe j f o r m i e p i e r w o t n e j , n i e s p a c z o n e j , a b u ­
d y n k i n o w a b u d o w a n e z z a c h o w a n i e m t r a d y c j i , dokładnie n a wzór 
s t a r y c h . 

P rze jdźmy d o układu s a m e j w s i . W i e ś h u c u l s k a j e s t t y p u 
s a m o t n i c z e g o , a z a g r o d y sto jące n i e r a z k i l k a k i lometrów j e d n a o d 
d r u g i e j , p o r o z r z u c a n e są n a cełe j p r z e s t r z e n i o l b r z y m i c h g m i n , 
z których największa Żabie m a przesz ło 600 k m . k w a d r a t o w y c h . 

W t y c h w a r u n k a c h po jęc ie „u sąs iada" n a b i e r a n i e j e d n o k r o t ­
n i e c e c h p e w n e j g ro teskowośc i . 

Z pośród w i e l k i e j ilości zagród składających się n a gminę , 
n i e z n a c z n a t y l k o część g r u p u j e się w pobliżu gościńca l u b jakiejś 
a r t e r j i k o m u n i k a c y j n e j ; t u z n a j d u j e się c e r k i e w , urząd g m i n n y , 
p o w s t a j e oczywiśc ie k a r c z m a . Zagęszc zen i e to . z w a n e o s e d o k , 
przypomina jące d o p e w n e g o s t o p n i a wieś, zamieszkałe j e s t w w i e l u 
g m i n a c h (np . Żab i e ) przeważnie p r z e z ludność napływową, n a d a ­
jącą m u zupełnie o b c y d l a o t o c z e n i a c h a r a k t e r . O s e d o k m o ż e 
mieć k i l k a przysiółków, z w a n y c h k u t y . 

J a k widać z powyżs z ego , g r u n t y hucuła b y n a j m n i e j n i e muszą 
przy legać d o d r o g i . N i e w i e l u j e s t t a k i c h szczęśl iwców, którzy z n a ­
leźli się ze s w e m i z a g r o d a m i w je j pobliżu. Większość c h a t p o r o z ­
r z u c a n a p o d o l i n a c h i wzgórzach m a j e d y n i e dostęp p i e s z y , wąsk ie -
m i śc ieżkami wijącemi się m a l o w n i c z o wśród łąk, z w a n e m i p ł a j e , 
a w n a j l e p s z y m r a z i e dostać się można d o n i c h k o n n o . 
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K o m u n i k a c j a p i e s z a płajem, d l a l u d z i n i e p r z y z w y c z a j o n y c h 
d o m i e j s c o w y c h warunków j e s t b a r d z o uciążliwa, ponieważ w s z y ­
s t k i e łąki p o g r o d z o n e są płotami, — w o r y n i a m i , ( ryc . 3) p r z e z 
które t r z e b a n i e r a z ki lkadziesiąt razy przełazić , z a n i m się d o t r z e 
d o u p r a g n i o n e g o c e l u . W p r a w d z i e w o r y n i a maję n a częśc ie j uczę­
s z c z a n y c h płajach p e r e ł a z y c z y l i przejścia, n i e w i e l e t o j e d n a k 
ra tu j e sytuację, b o n i e są to jakieś f u r t k i , a le zwykłe s t o p n i e , p r z y 
p o m o c y których łatwiej m o ż e m y przekroczyć płot, oczywiśc ie też górą. 

M a obronę w o r y n i t r z e b a powiedz ieć , że są o n e b a r d z o d o w ­
c i p n i e s k o n s t r u o w a n e . Skł?dają się z g r u b y c h żerdzi poukładanych 
w i eńcowo , w p l a n i e p o d kątem d o s i e b i e , z a m i a s t j e d n a k zamków, 
n a połączeniach w b i j a n e są d w a b a r d z o w y s o k i e drążki, u t r z y m u ­
jące całość w równowadze . 

Wysokość drążków w y n i k a z t e go , że są o n e r o b i o n e n i e j a k o 
„na w y r o s t " . W miarę j a k s iedzące w z i e m i końce gniją, u c i n a się 
j e , z a o s t r z a i w b i j a n a n o w o . I s tn ie j e oprócz płaji j e s z c z e i n n y t y p 
d r o g i , z w a n y s u t k y , szerokośc i oko ł o 2 d o 3 met rów, ujętej z o b u 
s t r o n w o r y n i a m i . D r o g i te służące d o przepędzania bydła, szczegó l ­
n i e duże z n a c z e n i e mają w c z a s i e p o ł o n y ń s k i e g o c h i d u , k i e ­
d y t o o l b r z y m i e m a s y bydła wędrują z c h a t zamieszkałych s t a l e — 
p o s e d k o w y c h — n a połoniny. 

H u c u l s z c z y z n a j e s t k r a j e m , który d z i s i a j j e s z c z e poszczyc ić 
się m o ż e wspania łym d r z e w o s t a n e m , z a c h o w a n y m w w i e l u o k o l i ­
c a c h w s t a n i e p r a w i e ż e d z i e w i c z y m , dzięki s p e c j a l n i e t r u d n y m 
w a r u n k o m e k s p l o a t a c y j n y m . 

W l a s a c h p r a c u j e hucuł p r z y w y c i n a n i u i obróbce d r z e w a ; 
d a l s z y m e t a p e m tej p r a c y j es t spławianie materjału d r z e w n e g o , 
zajęcie b a r d z o n i e b e z p i e c z n e w górnych p a r t j a c h r z e k , w y m a g a ­
jące dużej zręczności i z i m n e j k r w i . 

Stałe s t y k a n i e się z d r z e w e m w różnych w a r u n k a c h stworzyło 
p o p r o s t u p e w i e n k u l t d l a n i e g o ; hucuł k o c h a j e i u m i e się z n i m 
obchodz ić . W górach naogó ł cieśli n i e b r a k , t y l u j e d n a k c o n a 
Huculszczyźnie n i e s p o t y k a m y n i g d z i e ; b e z p r z e s a d y można p o ­
wiedz ieć , ż e p r a w i e każdy hucuł j e s t d o b r y m cieślą, c o w w y n i k u 
doprowadz i ł o b u d o w n i c t w o l u d o w e d o b a r d z o w y s o k i e g o p o z i o m u 
t a k p o d w z g l ę d e m f o r m y j a k i treści. 

Ponieważ r o l n i c t w o ze wzg lędu n a z n a c z n e w z n i e s i e n i e t e r e ­
n u n a d p o z i o m m o r z a , w f o r m i e mogące j zapewnić b y t hucułowi, 
n i e i s t n i e j e , w o b e c t e g o d r u g i m i o s t a t n i m poważnie jszym źródłem 
d o c h o d u j es t p a s t e r s t w o i związana z n i m g o s p o d a r k a na połoninach, 
c z y l i łąkach, p a s t w i s k a c h po łożonych n a l u b powyże j górnej g r a n i c y l a ­
sów. G o s p o d a r k a n a połoninach t r w a przeciętnie oko ł o c z t e r e c h mies ię­
cy , t o j e s t mnie jwięce j o d począ tków c z e r w c a d o po ł owy października. 
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N i e leży w r a m a c h n i n i e j s z e j 
b a r d z o krótkiej p r a c y o p i s y w a n i e 
n a c z e m o n a p o l e g a , interesują­
c y c h s i e t e m i s p r a w a m i odsy łam 
d o p r a c y Włodz imierza S z u c h e -
w i c z a — H u c u l s z c z y z n a , g d z i e z n a j ­
dą wyczerpujące i n f o r m a c j e . T u 
chciałbym t y l k o zaznaczyć, że ży­
c ie po łoninne wytworzy ło p e w i e n 
p r y m i t y w n y t y p b u d o w n i c t w a , w p o ­
s t a c i szałasów p a s t e r s k i c h z w a n y c h 
s t a j e l u b k o s z e r y . Chcąc u s y ­
s tematyzować moż l iw ie n a j l e p i e j 
b a d a n i a n a d b u d o w n i c t w e m l u d o -
w e m n a Huculszczyźnie , w p r o w a ­
dz i łem następujący j e g o podz ia ł : 

1. B u d y n k i zamieszkałe c z a ­
s o w o . 

2. B u d y n k i zamieszkałe s t a l e . 

3 . B u d o w n i c t w o s a k r a l n e . Ryc_ 3_ worynia. 
D o p i e r w s z e j g r u p y z a l i c z y m y 

z y m a r k i , sta je i k o l i b y , w d rug i e j znajdą się z a g r o d y zamieszkałe 
p r z e z cały r o k , c z y l i t. z w . c h a t y p o s e d k o w e , d o t r z e c i e j c e r k w i e , 
d z w o n n i c e , k a p l i c e i t. d . 

D o t y c h c z a s o w e b a d a n i a p r z e p r o w a d z a n e były g ł ówn ie n a d b u ­
d y n k a m i zamieszka łemi s t a l e , pozostałe działy są d o p i e r o w s t a -
d j u m i n w e n t a r y z o w a n i a , już j e d n a k t e r a z z e b r a n y d o n i c h m a t e r j a i , 
p o z w a l a n a k i l k a ogó lnych u w a g , które ze wzg lędu n a całokształt 
b u d o w n i c t w a h u c u l s k i e g o po zwo l ę s o b i e zamieśc ić . 

I. B u d y n k i z a m i e s z k a ł e c z a s o w o . 
D l a l e p s z e g o z r o z u m i e n i a , j a k i e f u n k c j e spełnia każdy z n i c h , 

z a p o z n a j m y się pob ieżn ie z z a s a d a m i g o s p o d a r k i hucuła. W e ź m y 
p i e r w s z e g o l e p s z e g o z a m o ż n e g o gazdę ( jest i c h zresztą n i e w i e l u ) , 
przypuśćmy z o k o l i c Żab i e go . 

C h a t a , w której s ta l e m i e s z k a , a w ięc j a k już w i e m y c h a t a 
p o s e d k o w a , s t o i n a największym i n a j k o r z y s t n i e j s z y m d o z a m i e s z ­
k i w a n i a p r z e z cały r o k t e r e n i e . P o z a n i m m a j e s z c z e jej właściciel 
obf itujące w paszę łąki, po ł o żone w dużej od leg łośc i o d s w e j s t a ­
łej s i e d z i b y . W o k r e s i e , k i e d y bydło j e s t n a połoninach, n a łąkach 
gromadzą się duże z a p a s y s i a n a , k tórego n i e można przewieść d o 
c h a t y p o s e d k o w e j , z p o w o d u b r a k u d r o g i umożl iwiającej t r a n s p o r t . 
N i e m o g ą c śc iągnąć d o s i e b i e p a s z y , m u s i hucuł r a d n i e r a d wędro -
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Ryc. 5. Koliba z okolic Foreszczenki. 



Ryc. 6. Staja z okolic Skupowej. 

wać d o n i e j z byd ł em . Pon ieważ s p a s a n i e n a g r o m a d z o n y c h z a p a ­
sów t r w a n i e r a z b a r d z o d ługo, — b o n i e j e d n o k r o t n i e d o po łowy 
s t y c z n i a , wyłoniła s i e p o t r z e b a z a b e z p i e c z e n i a p i lnującego i d a n i a 
m u d a c h u n a d g łową . W t e n sposób powstały z y m a r k i , p r z y p o m i ­
nające w -założeniu c h a t y p o s e d k o w e . Są o n e naogó ł b a r d z o p o ­
rządnie b u d o w a n e . P r z e d wojną, w c e l u uniknięcia opłat p o d a t k o ­
w y c h , p o z b a w i o n e były p i eców, szczegó ln ie jeśli znajdowały s i e 
w pobl iżu c h a t y p o s e d k o w e j i j e d z e n i e można by ło ła two donosić 
pi lnującemi bydła. P o z a tą krótką wzmianką, w s z y s t k i e d a n e d o t y ­
czące k o n s t r u k c j i i r o z p l a n o w a n i a z y m a r e k , z n a j d z i e m y p r z y a n a ­
l i z i e c h a t y p o s e d k o w e j , która się t e rn t y l k o różni o d z y m a r k i , że 
j e s t z a m i e s z k i w a n a s ta l e , p o d c z a s g d y t a m t a t y l k o w p e w n y c h 
o k r e s a c h . 

D r u g i t y p budynków zamieszkałych c z a s o w o , to s ta je , c z y l i 
szałasy p a s t e r k i e b u d o w a n e n a połoninach. Są to n i e j a k o b a z y 
o p e r a c y j n e d l a n i e z m i e r n i e ważne j d l a hucuła g o s p o d a r k i połonin-
ne j . W c z a s i e s w e g o c z t e ro -mies i ęcznego p o b y t u n a po łonin ie , t u 
o n m i e s z k a i p r a c u j e , tu decydują s i e l o s y j e g o z a r o b k u . 

S ta j m a m y d w a r od za j e : s o l i d n i e w y k o n a n e n a połoninach 
C z a r n o h o r y i nędznie s k l e c o n e p r y m i t y w y w G o r g a n a c h . Połonina 
C z a r n o h o r y , duża i obfitująca w paszę, p o z w a l a hucułowi n a p r z e ­
b y w a n i e n a n i e j p r z e z cały o k r e s c z a s u . Mając w p e r s p e k t y w i e 
cz teromies ięczny p o b y t n a j e d n e m m i e j s c u , d e c y d u j e się o n n a 
z b u d o w a n i e s ta j i porządne j . R z u t p o z i o m y i przekrój t a k i e j s ta j i 
p r z e d s t a w i a r y c . 4. W p l a n i e j e s t t o c z w o r o b o k z wydz ie loną częścią 
gospodarczą . I zba m i e s z k a l n a n i e w i e l k a , oko ł o 25 m 2 , p o s i a d a pod ł og ę 
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Ryc. 7. Ewolucja chaty posedkowej. 

z d e s e k n a l e g a r a c h , o r a z s t r o p z d e s e k n a d częścią przeznaczoną 
d o s p a n i a . Wc i ę c i e w p o d ł o d z e p o z w a l a n a r o z p a l e n i e w p r o s t n a 
z i e m i w a t r y ( o g n i s k a ) , n a d którą z a w i e s z o n y jes t najważniejszy 
w t y m g o s p o d a r s t w i e sprzęt — kocioł . K o n s t r u k c j a s ta j i w ieńco­
w a , z okrąg laków ( k r u h l a k i ) , d a c h d w u s p a d k o w y , k r y t y d r a n i c a m i . 
W porównaniu z tą, zresztą n a w e t j ak n a s t o s u n k i c z a r n o h o r s k i e 
„ luksusową" stają, nędznie wyglądają s ta j e w G o r g a n a c h . N i e w i e l ­
k i o b s z a r połoniny i m a r n a p a s z a zmuszają watahę ( w a t a h a — ba ­
ca ) d o wędrowania ze s t a d e m z połoniny n a po łoninę . W t y c h 
w a r u n k a c h n i e opłaca się w p r o s t budować s ta j i porządne j . Są też 
o n e najczęściej w y k o n a n e j a k o p o m i e s z c z e n i a o t w a r t e , t o z n a c z y , 
n a c z t e r e c h słupach u m i e s z c z o n y j e s t d a c h j e d n o s p a d k o w y , p o k r y ­
ty korą, którą też z a b e z p i e c z a się jedną ze ścian o d s t r o n y , z któ­
re j z a c i n a d e s z c z . N i eza l e żn ie o d t y c h p r y m i t y w n y c h , zdarzają się 
w G o r g a n a c h i porządnie jsze s ta je , należą o n e j e d n a k d o rzadkości . 

T r z e c i m z k o l e i i o s t a t n i m b u d y n k i e m , zamieszka łym c z a s o w o 
j e s t k o l i b a , b u d o w a n a przeważnie p r z e z d r w a l i , j a k o s c h r o n i e n i e 
w c z a s i e p r a c y n a d a n y m o d c i n k u . R a z p o r z u c o n a , m o ż e n i e być 
już więce j n i g d y używana. O i l e s ta ja służy n a w i e l e s e zonów, d o ­
póty, dopók i n i e r o z s y p i e się l u b n i e s p a l i , o t y l e użytek z k o l i b y 
b y w a najczęście j j e d n o r a z o w y . 

T y p o w a k o l i b a d r w a l i z o k o l i c F o r e s z c z e n k i ( ryc . 5), p o s i a d a 
ściany podwó jne , s k l e c o n e w i eńcowo z okrąg laków. Przestrzeń mię­
d z y n i e m i wype łn iona j e s t z iemią. N a dwóch b a l a c h , p o d w i e s z o ­
n y c h n a słupach n a d środkiem k o l i b y , opierają się k r o k w i e (k iz ły ) 
n a których leżą łaty. D a c h o kszałcie stożka śc i ę t ego p o s i a d a 
w środku otwór, p r z e z który u l a t n i a się d y m z w a t r y . Z a p o k r y ­
c i e służą d r a n i c e , l u b p o p r o s t u k o r a , przyciśnięta ziemią i k a m i e ­
n i a m i w c e l u l e p s z e g o z a b e z p i e c z e n i a o d w i a t r u i z i m n a . 
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W k o l i b a c h , t y c h n a j p r y m i ­
t y w n i e j s z y c h b u d o w l a c h h u c u l s k i c h , 
kryją się n iewątpl iwie n a j s t a r s z e 
f o r m y b u d o w n i c t w a . 

T y l e w krótkości o z y m a r -
k a c h , s t a j a c h i k o l i b a c h . W związ­
k u z t e m i b u d y n k a m i , które są 
w y n i k i e m p e w n y c h ruchów l u d ­
ności n a t e r e n i e h u c u l s z c z y z n y , 
z m i e j s c i d o m i e j s c ściśle okreś­
l o n y c h , o r a z w p e w n y c h u s t a l o ­
n y c h o k r e s a c h c z a s u , wypada łoby 
zaznaczyć, że h u c u l i choć o d b y ­
wają s z e r e g wędrówek i to n i e ­
j e d n o k r o t n i e m a s o w y c h (po łoniń-
sk i j c h i d ) związanych z i c h gos ­
podarką, n o m a d a m i b y n a j m n i e j 
n i e są i z k o c z o w n i c t w e m n i e 
mają n i c wspó lnego . 

Ryc. 8. Rzadziej spotykane typy Świadczą o t e rn n a j w y m o w -
chat posedkowych. n i e j c h a t y p o s e d k o w e , o raz t o , że 

4 i s t n i e j e o l b r z y m i p r o c e n t b i e d o t y , 
która n i e mając a n i połonin, a n i bydła, w o g ó l e udziału w t y c h 
wędrówkach n i e b i e r z e . 

2. C h a t y p o s e d k o w e . 

D r u g i m , najpoważnie jszym i n a j b a r d z i e j wyksz ta łconym d z i a ­
ł em b u d o w n i c t w a l u d o w e g o , będą cha t y zamieszkałe p r z e z cały 
r o k — c h a t y p o s e d k o w e . 

Przeszły o n e wielką ewo luc ję t ak w ukształtowaniu p l a n u j a k 
i s a m e j bryły. N a p o d s t a w i e d o t y c h c z a s z e b r a n y c h mater jałów 
rozwó j c h a t y p r z e d s t a w i a się t ak , j a k to w i d z i m y n a r y c . 7. 

Najprostszą formą ( typ 1) j e s t i z b a s a m o t n a , b e z j a k i c h k o l ­
w i e k przybudówek. T e g o r o d z a j u p r y m i t y w y , z w a n e b u r d e j e , n i e 
są j e d y n i e jak iemiś s t a r e m i u n i k a t a m i , d o c h o w a n e m i z a b y t k a m i 
zamierzchłe j przeszłości . B u d o w a n e są o n e j e s z c z e i w d o b i e 
o b e c n e j , p r z e z t y c h , k tórym ciężkie w a r u n k i m a t e r j a l n e n i e p o z w a ­
lają n a w y s t a w i e n i e c z egoś porządn ie j szego . 

B u d o w a n e przeważn ie z okrąglaków, „na nak ładkę " , mają 
ściany wewnęt r zne d l a o c i e p l e n i a w y l e p i a n e gliną i b i e l o n e . 
Wnę t r z e , chociaż b a r d z o s k r o m n e , m a układ t a k i s a m jak i w na j ­
b o g a t s z y c h grażdach. D a c h ze wzg l ędów oszczędnośc iowych j es t 
b a r d z o n i s k i , d w u l u b c z t e r o s p a d k o w y , p o k r y t y d r a n i c a m i l u b korą. 
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Ryc 9. Grażda Nikoły Nebesiejczuka w Żabiu lici. 

Ryc. 12. Grażda Kiryka Martyszczuka na Snidawce. 



W t y p i e 2 p r z y b y w a sień, c h o r o m y , w t y p i e 3 część g o s p o ­
d a r c z a , niższa o d m i e s z k a l n e j i n a k r y t a wspó lnym d a c h e m — c h l i -
w e . Z n a j d u j e w nie j p o m i e s z c z e n i e byd ło — m a r ż e n a , k o r z y s t a ­
jące z ciepła sąsiadującej i z b y i o c h r o n y p r z e d czyhającemi n a 
n i e w i l k a m i . 

T y p 4 j e s t b a r d z o ważnym w r o z w o j u c h a t y , p r z y b y w a b o w i e m 
tak poważny e l e m e n t j a k k o m o r a — k 1 i t, która p r a w i e z a w s z e 
sąsiaduje z izbą mieszkalną, a we jśc ie m a n i e z n i e j bezpośrednio , 
a l e z zewnątrz. 

T y p 5 różni się o d 4 t y l k o t e r n , że część g o s p o d a r c z a , c h l i w e , 
o t a c z a część mieszkalną z t r z e c h s t r o n , a wejścia d o n ie j znajdują 
się z w y k l e w ścianie f r o n t o w e j . W s z y s t k i e powyże j w y m i e n i o n e 
t y p y o d 1 d o 5, to c h a t y j e d n o i z b o w e ; — t y p 6 d w u i z b o w y , na j ­
b a r d z i e j rozwinięty, s p o t y k a się narówni z d w o m a p o p r z e d n i e m i , 
najczęściej . 

T y p y o d 1 d o 6 są z a s a d n i c z e m i i p o d s t a w o w e m i . M o ż e m y 
podciągnąć p o d n i e p r a w i e w s z y s t k i e c h a t y p o s e d k o w e , s p o t k a n e 
n a Huculszczyźnie . Każdy z n i c h m o ż e posiadać p e w n e w a r j a n t y , 
które j e d n a k n i e wpływają n a istotę r z e c z y . I t a k naprzykład c h a t a 
j e d n o i z b o w a , może mieć izbę p o p rawe j s t r o n i e cho romów, a n i e 
p o l e w e j j a k t o w i d z i m y n a r y c . 7, p o z a t e m c h l i w e m o ż e otaczać 
część mieszkalną z tyłu i l ewe j , l u b z tyłu i p r a w e j s t r o n y , byłby 
to z a t e m j a k b y t y p prze jśc iowy między 4 a 5. 

Oprócz wyżej w y m i e n i o n y c h , trafiają się c z a s e m układy i n n e , 
różniące się o d z a s a d n i c z y c h . Zdarzają się w y p a d k i , że wejśc ie d o 
k o m o r y j e s t w p r o s t z i z b y . Przyk ładem t a k i e g o rozwiązania j e s t 
piękna c h a t a D m e t r a S l e w c z u k a w Żabiu za Magórą ( ryc . 8 t y p 7). 

B y w a też i t ak , j a k t o w i d z i m y w grażdzie J u r k a M a k s y m i u k a 
w Uścierykach, że k o m o r a n i e sąsiaduje z izbą mieszkalną, a p r z e ­
r z u c o n a j e s t n a drugą stronę c ho r o mów ( ryc . 8 t y p 8). 

I w r e s z c i e t yp 9. N i e j e s t to właśc iwie t yp , b o rozwiązanie 
t a k i e m a m y j e d n o n a Huculszczyźnie , w e w s p o m i n a n e j już graździe 
A n d r z e j a M o c z e r n i a k a w W o r o c h c i e . Z o l b r z y m i c h choromów, p r z y ­
k r y t y c h c z ę ś c i owo pułapem, w c h o d z i m y n a p r a w o i l e w o d o i z b y . 
W t y c h s a m y c h ścianach, w których u m i e s z c z o n o wejścia d o n i c h , 
znajdują się i wejścia d o komór , które s y t u o w a n e są równo leg l e 
d o f r o n t o w e j ściany b u d y n k u . T e g o r o d z a j u rozwiązań więce j na 
Huculszczyźnie n i e s p o t k a m y , a z a m i e s z c z a m je tu d l a t e g o , żeby to 
właśnie wyraźnie podkreś l ić . 

Najwspanialszą i n a j b a r d z i e j rozwiniętą formą c h a t y p o s e d -
k o w e j j e s t g r a ż d a ( ryc . 2 , 9 , 10 i 11). P o w s t a j e o n a z w y k l e z c h a ­
ty t y p u 3, 4 i 5, p r z e z zamknięc ie znajdującego się p r z e d nią p o d ­
wórza, o g r o d z e n i e m z g r u b y c h b a l i u łożonych w i eńcowo i n a k r y -
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Ryc. 14 i 15. Chata Jury Haruka na Stepańskim 
z rozsuniętemi i zasuniętemi okiennicami. 

t y c h d a s z k i e m , ściśle związanym z całością. R y c . 12 i 13 p r z e d ­
stawiają p l a n y grażd z o k o l i c Żab iego , powstałe z t ypów 5 i 6. 

Grażda, w o k r e s i e w którym powstała, była bezwątpienia z a ­
grodą t y p u o b r o n n e g o . N i e t a k t o j e s z c z e d a w n e c z a s y , k i e d y 
cz łowiek n i e był t u p e w i e n życia i m i e n i a , n a p a s t o w a n y bądź p r z e z 
rozbójników, bądź też p r z e z d z i k i e zwierzęta. O i le c i p i e r w s i p r z e ­
s z l i już d o l e g e n d y i n i e m a p o t r z e b y z a b e z p i e c z a n i a się p r z e d n i e ­
m i , o t y l e w i l k i p o dziś dzień stanowią poważne n iebezp ieczeńs two 
n i e t y l k o d l a ż y w e g o i n w e n t a r z a , a l e n i e j e d n o k r o t n i e i d l a l u d z i . 

B u d o w a n a j e s t o n a zarówno w y s o k o w górach, g d z i e w a r u n k i 
k l i m a t y c z n e wymagają z a b e z p i e c z e n i a się o d wichrów i śniegu, j a k 
i w osłoniętych d o l i n a c h , g d z i e ze względu n a z n a c z n i e łagodnie j ­
s zy k l i m a t n i e j es t to k o n i e c z n i e p o t r z e b n e . 

N iewątp l iw ie c iężkie w a r u n k i k l i m a t y c z n e wpływały n a kształ­
t o w a n i e się grażdy, a l e n i e były o n e c z y n n i k i e m najważnie jszym 
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Ryc. 16. Stare okno bliźniacze. 

i decydującym, z n a m y b o w i e m przykłady z a b e z p i e c z e n i a się o d n i c h , 
b e z u c i e k a n i a się d o b u d o w a n i a grażdy. 

T a k i naprzykład J u r a H a r u k , mający swą chatę p o d s z c z y t e m 
Stepańskiego , a więc na wysokośc i oko ło 1100 m . n . p . m . w y s t a ­
wioną n a s i l n e działanie wichrów wie jących z C z a r n o h o r y , poradził 
s o b i e d o w c i p n i e , j ak wskazują r y c . 14 i 15, w t e n sposób, ż e p o d ­
cień p r z e d chatą t. zw . p i d g a n i e zaopatrzył w p r z e s u w a n e o k i e n ­
n i c e . W c z a s i e p o g o d y są o n e rozsunięte , w raz i e słoty z a s u w a 
j e mając z a b e z p i e c z o n e n i e t y l k o p i d g a n i e a l e i samą izbę, d o 
której n i e docierają już n a j s i l n i e j s z e p o d m u c h y z i m n e g o w i a t r u . 

N a o b r o n n y c h a r a k t e r s t a r y c h grażd, składały się maleńkie 
o k i e n k a ( ryc . 16) o w y m i a r a c h przeważnie 2 5 X 2 5 c m . z a k r a t o w a ­
ne i z a b e z p i e c z o n e j e s z c z e o k i e n n i c a m i , wychodzące t y l k o n a 
podwór ze o t o c z o n e mocną ograżdą, o r a z d r z w i n i c z e m w o b r o n ­
ności n i e ustępujące o k n o m , również n i e w i e l k i e , o w y m i a r a c h 
przeciętnie 80 X 140 c m . z r o b i o n e z g r u b y c h d e s e k , z a m y k a n e 
oprócz zwyk ł e go d r e w n i a n e g o z a m k a d w o m a g r u b e m i łatami, w s u -
w a n e m i u góry i u dołu w s p e c j a l n e u c h w y t y . Ograżda z r o b i o n a 
z m o c n y c h b a l i , miała b a r d z o często p o w y c i n a n e o t w o r y , o zde ­
c y d o w a n y m c h a r a k t e r z e s t r z e l n i c , c o całości nadawało c h a r a k t e r 
małej f o r t e c z k i . 

P r z y p u s z c z a m , że zasięg grażdy, powstałe j w w y n i k u s p e c y ­
f i c z n y c h warunków m i e j s c o w y c h , równoznaczny j es t z zas ięg iem 
właśc iwe j H u c u l s z c z y z n y . 

Ponieważ grażda j e s t n a j b a r d z i e j rozwin ię tym przyk ładem c h a ­
ty p o s e d k o w e j , z a n a l i z u j e m y ją, w n i e j b o w i e m znajdują się e l e ­
m e n t y w s z y s t k i c h p o p r z e d n i o w y m i e n i o n y c h t ypów. 

F\ w ięc n a j p i e r w s y t u a c j a . W s y t u o w a n i u grażdy Hucuł n i g d y 
n i e j e s t związany s t o s u n k i e m d o d r o g i , t e m b a r d z i e j , że j a k już w i e -
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m y , może je j n i e być w c a l e w pobliżu; k i e r u j e się o n t u j e d y n i e 
s t r o n a m i świata. W s z y s t k i e c h a t y p o s e d k o w e mają ścianę f r o n t o ­
wą zwróconą n a południe , c o j e s t u z a s a d n i o n e chęcią j a k n a j l e p -
s z e g o naświet lenia i z by ( zwane j p r z e z Hucuła c h a t a ) , posiadają­
ce j w s t a r y c h b u d y n k a c h , j ak już zaznaczałem, maleńkie o k i e n k a , 
w ilości conajwyżej t r z e c h , o i le j e d n o z n i c h j e s t bl iźniacze, a zwy­
k l e t y l k o d w u c h . 

Jeśli zważymy, że i z b a , która m a przec iętnie oko ło 18 m 2 

oświet lona j e s t k i l k u o t w o r a m i o łącznej p o w i e r z c h n i oko ł o 0 , 1 8 m 2 , 
c o da je s t o s u n e k w z a j e m n y p o w i e r z c h n i 1 : 100, t ak d a l e k o o d b i e ­
gający o d o b e c n i e p r zy j ę t ego w b u d o w n i c t w i e 1 : 10, t o z r o z u m i e ­
m y , że u s t a w i e n i e na południe ściany, w której się o k n a znajdują, 
j e s t n i e t y l k o kwestją światła, a le i życia. 

K l a s y c z n y m przykładem t e g o , że j e d y n i e k w e s t j a d o b r e g o 
oświet lenia o d g r y w a w s y t u o w a n i u decydującą rolę, j e s t cały s ze ­
r e g grażd stojących p r z y s a m e j d r o d z e a zwróconych d o n i e j ty­
ł em, w w y p a d k a c h , k i e d y s y t u o w a n i e f r o n t e m d o n i e j , dałoby i m 
świat ło pó łnocne . Duże z n a c z e n i e w w y b o r z e m i e j s c a p o d b u d o ­
w ę mają w a l o r y w i d o k o w e , d o których Hucuł przywiązuje wielką 
wagę i które wpływają b a r d z o często n a przesunięcie l i c a c h a t y 
w k i e r u n k u po łudniowo-wschodnim, l ub po łudniowo-zachodnim. 

Grażda tworząc obejśc ie zamknięte , składa się z części m i e s z ­
k a l n e j , po łączonej p o d j e d n y m d a c h e m z p o m i e s z c z e n i e m d l a b y ­
d ł a — c h I i w e, z podwórza z w a n e g o p o d w i r j e i o tacza jącego je 
o g r o d z e n i e — o g r a ż d y . Wejść na podwórze m o ż e być j e d n o l u b 
d w a ; mogą być o n e u m i e s z c z o n e w ścianach z a c h o d n i e j i w s c h o d ­
n ie j ograżdy ( ryc . 12 i 13), bywają też w ścianie po łudniowe j . 

P r z e z j e d n o z wejść w c h o d z i m y n a podwórze , wy łożone pły­
t a m i k a m i e n n e m i r y c . 17, nadającemi całości p e w i e n c h a r a k t e r m o ­
n u m e n t a l n y . Prze jśc iem między podwór z em a wnę t r zem c h a t y j e s t 
podc ień z w a n y p i d g a n i e l u b p i d s i n i e . P o w s t a j e o n o p r z e z n a ­
sunięcie d a c h u n a d południową ścianą, o r a z p r z e z wysunięc ie p o ­
p r z e c z n y c h p o d w a l i n i u łożenie n a n i c h p o m o s t u z d e s e k . Będz ie 
to , mów iąc p o p u l a r n i e , c zemś w r o d z a j u ważkiej w e r a n d y . P i d g a -
n i e m o ż e mieć b a r d z o różne f o r m y , o d n a j p r o s t s z y c h , składających 
się z nasunięcia d a c h u i ławy r y c . 18, aż d o n a j b a r d z i e j z łożonych, 
że s łupkami podpierającemi d a c h , balustradę i t. d . ( ryc . 19). 

M a o n o szczegó ln ie duże z n a c z e n i e w zwykłych c h a t a c h p o -
s e d k o w y c h , g d z i e c h r o n i o t w o r y o k i e n n e i d r z w i o w e o d deszczów, 
a p o z a t e m w b u d y n k a c h stojących n a dużych s p a d k a c h s t w a r z a 
pewną p lat formę, działającą b a r d z o d o b r z e p s y c h o l o g i c z n i e n a wy­
chodzącego z cho romów, który n i e o d n o s i p r z y k r e g o wrażenia, że 
m o ż e się s toczyć p o pochyłości . 
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Ryc. 17. Podwórze grażdy Nikoły Nebesiejczuka w Żabiu lici. 

Ryc. 18. Pidganie grażdy Wasyla Zubiuka w Żabiu lici. 

Ryc. 19 Pidganie grażdy Jury Chrabczuka w Żabiu lici. 

2 9 0 



Z t y c h c z y i n n y c h wzg l ędów powstałe p i d g a n i e m a d l a Hucuła 
b a r d z o duże z n a c z e n i e ; t u bawią się małe d z i e c i , tu p r z y j m je o n 
w l e c i e gości , p r z e c h o w u j e niektóre narzędzia, t u w r e s z c i e chętnie 
o d p o c z y w a z a p a t r z o n y w s w o j e u k o c h a n e góry . 

Z p i d g a n i a w c h o d z i m y d o s i e n i z w a n e j c h o r o m y . Pierwszą 
rzeczą która n iewątp l iwie r z u c i się każdemu w o c z y , to b r a k p o ­
wały, w s k u t e k c z e g o całą konstrukcję dachową w i d t c j ek na dłoni. 

J e s t o n a o d p o w i e d n i o c z a r n a i z a i m p r e g n o w a n a d y m e m , wy­
p u s z c z a n y m tu p r z e z s p e c j a l n e o t w o r y z i z b m i e s z k a l n y c h i r o z ­
chodzącym się p o całym p o d d a s z u . W t y p i e d w u i z b o w y m , w ścia­
n a c h prostopadłych d o f r o n t o w e j , m a m y n a p r a w o i l e w o wejścia 
d o i z b , n a w p r o s t d o c h l i w e . 

Ściany w i z b a c h z g r u b y c h b a l i d o s k o n a l e s h e b l o w a n e i w s k u ­
t e k częs tego m y c i a gorącą wodą d o p r o w a d z o n e d o s t a n u i d e a l n e j 
g ładkości , zdają się być p o l e r o w a n e . U r o k tej f a k t u r y , tak p r o s t e j 
a j e d n a k t a k m o c n e j w s w y m w y r a z i e , p o d n o s i k o l o r d r z e w a , które 
z b i e g i e m c z a s u s ta j e się c i e m n o b r u n a t n e . 

Jeśli wesz l i śmy d o i z b y l ewe j , — to p o p rawe j s t r o n i e z o b a ­
c z y m y w i e l k i p i e c (p i c z) z z a p i e c k i e m (o p i c o k ) ; p r z y l e g a d o n i e g o 
węższym b o k i e m rodza j t a p c z a n a , z w a n y p o s t i l , o p a r t y z d rug i e j 
s t r o n y n a ławie obiegającej ścianę znajdującą się na w p r o s t wejścia 
i f rontową, j 

P o l ewe j s t r o n i e d r z w i mieści się s z a f k a n a n a c z y n i a — p o ­
ł e ć i — zakończona u góry półką o t y m s a m y m p r z e z n a c z e n i u — 
n a m y s n y k ( ryc . 20}. W w i e l u mie jscowośc iach, n a o b y d w a te 
sprzęty, s tanowiące zresztą jedną całość, i s t n i e j e t y l k o j e d n a n a z w a 
połec i . Bywały w y p a d k i , że zamożny g o s p o d a r z mający dużo n a ­
czyń, n i e mogąc i c h pomieśc ić w szczupłych połec iach w i z b i e , b u ­
dował d o d a t k o w e w c h o r o m a c h . 

W kącie, g d z i e łączą się ławy, s t o i z a w s z e stół, l u b służąca 
d o t e g o s a m e g o c e l u w s p a n i a l e z d o b i o n a s k r z y n i a . Sposób u s t a ­
w i e n i a m e b l i j e s t najzupełniej z n o r m a l i z o w a n y ; p i e c , p o s t i l , ławy, 
stół i połeci z n a j d z i e m y w każdej c h a c i e , o d n a j b i e d n i e j s z e j d o na j ­
b o g a t s z e j , z a w s z e w t y c h s a m y c h m i e j s c a c h . 

D l a ła twie jszego z o r j e n t o w a n i a się w r o z m i e s z c z e n i u m e b l i , 
są o n e w r y s o w a n e n a w s z y s t k i c h p o d a w a n y c h tuta j r z u t a c h . 

W i z b i e w s z y s t k o j e s t dokładnie przemyś lane , i f u n k c j o n u j e 
bez z a r z u t u . U s t a w i e n i e p i e c a w kącie p r z y d r z w i a c h , m a s w e u z a ­
s a d n i e n i e w łatwości d o s t a r c z e n i a opału, o r a z możl iwości w y p u s z ­
c z e n i a d y m u d o choromów, c o j a k później z o b a c z y m y , j e s t b a r d z o 
ważne . T a p c z a n p r z y p i e c u z a p e w n i a w z i m i e c iepły n o c l e g , ława 
( o s l i n ) p o d o k n e m p o z w a l a na p r a c o w a n i e p r z y świet le wpadają­
c y m p r z e z o k n a . M a o n a zresztą z a s t o s o w a n i e i w n o c y , śpi n a 
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Ryc. 20. Poleci w chacie Dmetra Slewczuka 
w Żabiu za Magurą. 

Ryc. 22. Obraznyk w chacie Andrzeja Moczerniaka 
w Worochcie. 



i : a o o 1 i 2. 

Ryc. 23. Rzut poziomy grażdy Iwana Semiena 
w Krzyworówni — Berezowie. 

n ie j młodzież , która s t a r s z y m m u s i ustąpić m i e j s c a n a t a p c z a n i e . 
Ściana n a w p r o s t wejścia z w a n a o b r a z n y k , z a w i e s z o n a j e s t 
o b r a z a m i świętych, wśród których święty Mikołaj z a j m u j e z a w s z e 
j e d n o z h o n o r o w y c h m i e j s c . 

N a w i a s e m mówiąc , sąsiaduje o n dość często z f o t og ra f j amj 
r o d z i n y g o s p o d a r z a przebywające j w A m e r y c e , i u b z j e g o własne-
m i w odśw ię tnym s t r o j u . N a r y c . 21 i 22 w i d z i m y s k r o m n y o b r a z ­
n y k z c h a t y D m e t r a S l e w c z u k a , która m a r z a d k o s p o t y k a n e r o z ­
wiązanie z we jśc iem d o k o m o r y ( w i d o c z n e n a fo togra f j i ) w p r o s t 
i z b y , o r a z o b r a z n y k również piękny, a l e n i e c o prze ładowany, p o ­
wiedz ia łbym b a r o k o w y , z c h a t y A n d r z e j a M o c z e r n i a k a w W o r o c h ­
c i e . Całości wnętrza dopełnia pod łoga — p o m i s t , o r a z b e l k o w a ­
n i e s t r o p u sk łada jącego się z g ł ó w n e g o s w o i o k a , idącego p r o s t o ­
p a d l e d o ściany f r o n t o w e j i leżących n a n i e j m n i e j s z y c h swo ł oków 
w ilości o d t r z e c h d o pięciu. B e l k o w a n i e p r z y k r y t e j e s t pcwałą 
z d e s e k s z p u n t o w a n y c h , zwaną s t e l a . P om i ędzy g ł ównym swoło-
k i e m a o b r a z n y k i e m u m i e s z c z a n e są z w y k l e b o g a t o p r o f i l o w a n e 
ż e r d k i l u b i n a c z e j z a w i s k i , s łużące d o p r z e w i e s z a n i a n a n i c h 
u b r a n i a . 

Kształt i z b y m i e s z k a l n e j zbl iżony j e s t z w y k l e d o k w a d r a t u , 
a p o w i e r z c h n i a jej w a h a się w g r a n i c a c h o d 14 d o 30 m 2 . W y s o ­
kość i z b y n i e p r z e k r a c z a 2.30 m . Z a r y s p l a n u i w y m i a r y grażd są 
b a r d z o różne. N a j p o s p o l i t s z e są j e d n o p o d w ó r z o w e , zdarzają się 
j e d n a k grażdy o d w u a n a w e t t r z e c h podwórzach . P o w i e r z c h n i a 
z a b u d o w a n a , j a k widać z porównania r y c . 23 i 24 w a h a się w d u ­
żych g r a n i c a c h : i t a k , maleńka grażda o j e d n y m podwórzu I w a n a 
S e m i e n a w Krzyworówn i -Berezow ie m a 108 m 2 , p o d c z a s g d y graż-
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Ryc. 24. Rzut poziomy grażdy Procia Romaniuka w Żabiu Wipczc. 

d a P r o c i a R o m a n i u k a w Żabiu W i p c z e p r z e k r a c z a 360 m 2 . Grażda 
t a , p o z a imponującemi r o z m i a r a m i , k o m p o z y c y j n i e p r z e d s t a w i a się 
b a r d z o c i e k a w i e . Wzg l ędn i e s y m e t r y c z n e r a m i o n a i g ł ówny k o r p u s 
b u d y n k u , ujmują wy łożone k a m i e n i a m i i o z d o b i o n e zielenią p o d ­
wórze , o c h a r a k t e r z e r e p r e z e n t a c y j n y m , zamknię te z f r o n t u ograż-
dą. Część g o s p o d a r c z a p r z e r z u c o n a j e s t n a tył b u d y n k u , m a o n a 
s w o j e o s o b n e podwórze i osobną komunikac ję . W i e l e t e g o r o d z a ­
j u rozwiązań, mówiących o dużem w y r o b i e n i u e s t e t y c z n e m m o ż e ­
m y spotkać na Huculszczyźnie . Największa z n a p o t k a n y c h d o t y c h ­
c z a s p r z e z e m n i e grażd należy d o J u r y C h r a b c z u k a w Żabiu l i c i . 
Składa się o n a z t r z e c h równoleg łych budynków i tyluż podwórz , 
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Ryc. 25. Przekrój poprzeczny grażdy Iwana Semiena 
w Krzyworówni — Berezowie. 

z których j e d n o m a c h a r a k t e r r e p r e z e n t a c y j n y , d r u g i e g o s p o d a r ­
c z y , n a t r z e c i m mieści się p a s i e k a . Całość, zupełnie zamknięta 
i o b u d o w a n a z a j m u j e powierzchnię 600 m 2 . 

ISaogół z a b u d o w a n i a g o s p o d a r c z e ( p o z a c h l i w e oczywiśc i e ) , 
j a k o b o r y , - ' kołeszni ( s ta jn ie ) , a m b a r y ( k o m o r y n i e związane 
z częścią mieszkalną ) i t. p. , należą d o rzadkości , a spotkać j e 
rnożna j e d y n i e w grażdach b a r d z o zamożnych hucułów. 

K o n s t r u k c j a i r o d z a j uży tego d o n ie j materjału są w y n i k i e m 
warunków l o k a l n y c h . H u c u l s z c z y z n a p o k r y t a wspaniałemi l a s a m i , 
posiadając materjału d r z e w n e g o w b r o d , n i m się t y l k o posługuje. 
B r a k zbóż, a c o z a t e m i d z i e słomy, w y k l u c z a użyc ie jej d o j a k i c h ­
k o l w i e k ce lów. Kamień j e s t w p r a w d z i e w d o s t a t e c z n e j ilości, a l e 
z b r a k u p i a s k u i mater ja łów wiążących, używany b y w a j e d y n i e n a 
pomurówkę , układaną z w y k l e be z z a p r a w y . Jedyną i t ypową d l a 
H u c u l s z c z y z n y j e s t k o n s t r u k c j a w ieńcowa; słupy s p o t y k a m y tu j e ­
d y n i e j a k o s u m i k i , w w y p a d k a c h g d y z a c h o d z i p o t r z e b a przedłu­
żenia ściany. N a z r o b i o n e j z g r u b e g o b a l a p o d w a l i n i e ( p i dwa ł y ra ) 
o p r z e k r o j u prostokątnym, spoczywają ściany b u d o w a n e z t r z e c h 
rodzajów b a l i : n a j p r o s t s z e z okrąg laków ( k r u h l a k i ) , najczęściej s p o ­
t y k a n e z po łowizn b a l a ( p r o t e s y ) i w r e s z c i e z b a l i obrób o n y c h d o 
k a n t u , c z y l i t. zw . brusów. Ściany z okrąg laków m a j a b u d y r k i s t a ­
re i p r y m i t y w n e ( bu rde j e ) , wewnę t r zne ściany są wówczas wy l e -
p i a n e gliną i b i e l o n e . B r u s y w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a l n e m mają 
małe z a s t o s o w a n i e , b u d o w a n e są z n i c h przeważnie d z w o n r i c e 
p r z y c e r k w i a c h , — r zadz i e j s a m e c e r k w i e . Zrąb związary jes t n a 
węg łach (wuhły ) najczęściej „na nak ładkę " , a c z a s e m „ r a c b ł a p " 
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Ryc. 26, Przekrój podłużny grażdy Iwana Semiena w Krzyworówni - Berezowie. 

w e d l e t e r m i n o l o g j i P u s z e t a . Wiązan ie „na r y b i o g o n " b e z ostatków 
s p o t y k a się t y l k o w d z w o n n i c a c h . P r zy o b u p i e r w s z y c h s p o s o b a c h 
końce b a l i wychodzą p o z a l i c e ściany, a u góry przechodzą w p r o ­
f i l o w a n e r y s i e , z w a n e tutaj p r a w y I a. N a prawyłach i b e l k a c h p r z e ­
r z u c o n y c h n a d c h o r o m a m i , p r o s t o p a d l e d o f r o n t o w e j ściany ( ryc . 25 
i 26) , leży o b r u b e n y , b e l k a o dość dużym p r z e k r o j u , k w a d r a t o w a 
l u b prostokątna; n a n ie j s p o c z y w a k o n s t r u k c j a d a c h o w a . C h a r a k t e ­
r y s t y c z n e j es t , że o i le o b r u b e n y j e s t prostokątny, to wysokość 
j e g o j e s t z a w s z e m n i e j s z a o d szerokości , c o s p r a w i a , że największy 
m o m e n t wytrzymałości d a n e g o p r z e k r o j u j e s t n i e w y k o r z y s t a n y . 

P r z y ścianie po łudniowe j j e s t o n wysunięty b a r d z o p o z a jej 
l i c e , a wysunięty w s k u t e k t e g o d a c h z a b e z p i e c z a o d deszczów 
p i d g a n i e . N a o b r u b e n y m bezpośredn io spoczywają k r o k w i e (k iz ły ) 
u s z t y w n i o n e jętami ( b a n t y n y ) . Kozły u góry , p r z y k a l e n i c y krzyżują 
się, a n a skrzyżowaniu i c h leży b u r k ł e c i a ( ryc , 27) , r od za j płatwi 
mającej wycięc ia, w które wchodzą końce górnych d r a n i c . N a b i t e 
n a burkłecie deszczułki dopełniają t e g o d o w c i p n e g o urządzenia, 

d o s k o n a l e uszcze ln ia jącego kalenicę d a ­
c h u . Każdy koz io ł k r o k w i o w y u s z t y w n i o ­
ny j e s t j edną l u b d w i e m a jętami; jeśli 
j e s t j e d n a , to u m i e s z c z e n i e je j w a h a się 
w g r a n i c a c h o d po ł owy d o j e d n e j t r z e ­
c ie j wysokośc i d a c h u , o i le d w i e , to 
j e d n a z n a j d u j e się mnie jw ięce j w po ło ­
w i e d a c h u , a d r u g a w j e d n e j c z w a r t e j . 
D a c h y k r y t e są przeważnie d r a n i c a m i . 

Ryc. 27. Burkłecia. K r y c i e g o n t e m s p o t y k a się s t o s u n k o w o 
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Ryc. 28. Najczęściej spotykane powały. 

r z a d k o , przeważnie t y l k o w b a r d z o s t a r y c h c h a t a c h . Po r ządne k r y ­
c i e d r a n i c a m i j e s t rzeczą kosztowną. D r a n i c m a m y d w a g a t u n k i : 
t a r t e i łupane. O i l e p i e r w s z e są bezwar tośc iowe , a z r o b i o n e 
z n i c h p o k r y c i e w krótkim c z a s i e u l e g a z n i s z c z e n i u , o t y l e d r u g i e 
są p ie rwszorzędnym mater ja łem n a k r y c i e dachów, j e d n a k b a r d z o 
k o s z t o w n y m . Dość powiedz i eć , że n a z r o b i e n i e 1 m s d r a n i c dłu­
gości 1,5 m , zużywa się przeciętnie oko ło 10 m : ! d r z e w a , a jeśli 
d r a n i c e będą dłuższe, i lość d r z e w a p o t r z e b n a d o w y k o n a n i a i c h 
w z r a s t a . W s t a r y c h grażdach zdarzają się d r a n i c e p ;zesz ło 3 m dłu­
g i e , w s k u t e k c z e g o n a p o k r y c i e połaci d a c h o w e j wystarczało i c h 
d w a rzędy, c z y l i s z a r y . Mała ilość szarów i długie d r a n i c e są 
w „dobrym t o n i e " i stanowią p e w i e n f a s o n z a r z u c a n y j e d n a k t e r a z 
ze wzg lędów oszczędnośc iowych. K r y c i e d r a n i c a m i o d b y w a się o d 
góry d a c h u , a n i e o d dołu j a k p r z y g o n t a c h , na c o pozwala ją łaty 
u m i e s z c z o n e w różnych płaszczyznach ( r yc . 25) . N a c h y l e n i e połaci 
d a c h o w y c h j es t różne i w a h a się w g r a n i c a c h o d 30 d o 60 s t o p n i . 
D a c h y w grażdach i c h a t a c h p o s e d k o w y c h z wyjątkiem t y p u l , są 
z a w s z e pó ł s zczy towe ; s z c z y t z a j m u j e o d d o l/s wysokośc i d a c h u 
i b y w a z w y k l e pięknie z d o b i o n y . W b u d y n k a c h p r y m i t y w n y c h , j ak 
s ta j e , b u r d e j e , s p o t y k a m y d a c h y c z t e r o - s p a d k o w e , l u b n a w e t d w u -
s p a d k o w e , a wówczas często zrąb ściany p r z e c h o d z i w s z c z y t . 

T y p o w y m d l a H u c u l s z c z y z n y j e s t to , 
że k o n s t r u k c j a d a c h u n i e m a n i c wspól­
n e g o z konstrukcją powały . P r z e d ­
s t a w i a się to w t e n sposób, że n a 
g ł ównym swołoku u m i e s z c z o n y m p r o ­
s t o p a d l e d o ściany podłużnej ( f r o n t o ­
wej ) leżą swołoki m n i e j s z e , z w y k l e 
w ilości t r z e c h , p r z y c z e m końce i c h 
wychodzą z j e d n e j s t r o n y d o c h o r o -

Ryc. 29. Szczegół ograżdy. mów, a z d r u g i e j d o k o m o r y . N a b e l -
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Ryc. 30. Piec kurny w chacie Dmetra Belmagi w Krasnoili. 

k o w a n i u te rn leżą d e s k i układane we w z o r y , z których najczęściej 
s p o t y k a n e m a m y n a r y c . 28 . Podc iąg i niosące o b r u b e n e g o i całą 
konstrukcję dachową znajdują się powyże j s t r o p u i n i e są z n i m 
w żaden sposób związane. N ieza l eżność o b u k o n s t r u k c j i m i m o -
w o l i n a p r o w a d z a n a myśl p r z y p u s z c z e n i e , że s t r o p został w p a s o ­
w a n y z c z a s e m , w istniejącej już c h a c i e , i ż e j e s t nas tępnym e t a ­
p e m je j r o z w o j u . P o z a p o d s t a w o w e m i e l e m e n t a m i j a k zrąb, d a c h , 
s t r o p , o m ó w i o n e m i powyże j , i s tn i e j e s z e r e g d e t a l i świadczących 

0 pomys łowośc i i w y s o k i e j t e c h n i c e i c h wykonawców . D e t a l a m i 
t e m i będą d r z w i , o k n a , z a m k i d r e w n i a n e o t w i e r a n e d r e w n i a n e m i 
k l u c z a m i , ograżdy ( ryc . 29) i t. p. Z e wzg lędu n a b r a k m i e j s c a 
n i e m o g ę n i e s t e t y omów i ć i c h dokładnie j . 

U r z ą d z e n i a o g n i o w e . N a j p i e r w s z y m ź ród łem światła 
1 ciepła była w a t r a , r o z p a l a n a n a środku tak c z y i n a c z e j s k o n s t r u ­
o w a n e j i z b y . B r a k powały ułatwiał u l a t n i a n i e się d y m u , który w s k u 
t ek małe j szczelności b u d y n k u n i e był z b y t d o k u c z l i w y . P i e r w o ­
wzór t y c h urządzeń m o ż e m y z p o w o d z e n i e m doszukiwać się w k o ­
l i b a c h i s t a j a c h . 

W r ó ć m y j e s z c z e d o r y c . 4 i 5. W k o l i b i e , u m i e s z c z o n e n a 
środku p o d o t w o r e m p o z o s t a w i o n y m w d a c h u o g n i s k o , n i e m a n a 
c e l u o g r z e w a n i a j e j , służy t y l k o d o u g o t o w a n i a s t r a w y . W t y m w y ­
p a d k u kośció ł s t a w i a n y j e s t w p r o s t n a p ł onącem d r z e w i e . 

B a r d z i e j już s k o m p l i k o w a n i e p r z e d s t a w i a się to p r y m i t y w n e 
urządzenie w s ta j i . P r z e d e w s z y s t k i e m , o g n i s k o przesunięte j e s t 
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p o d jedną ze ścian, g d z i e o d p o w i e d n i e wycięc ie w pod łodze p o z ­
w a l a n a r o z p a l a n i e g o w p r o s t n a z i e m i , b e z o b a w y zaprószenia o g n i a 

Koc io ł w i s i już n a s p e c j a l n i e w t y m c e l u s k o n s t r u o w a n y m 
d r e w n i a n y m r a m i e n i u . P r z y p u s z c z a m , że t e go r o d z a j u urządzenia 
s p o t y k a n e o b e c n i e t y l k o w k o l i b a c h i s t a j a c h , znajdowały się w e 
w s z y s t k i c h c h a t a c h p o s e d k o w y c h , z b i e g i e m c z a s u uległy o n e j e d ­
n a k przeróbkom, t a k że d z i s i a j n i e s p o t y k a się i c h zupełnie. 

Z a p e w n e w i e l e w o d y upłynęło w C z e r e m o s z a c h , z a n i m hucuł 
zdecydował się n a p r z e n i e s i e n i e o g n i s k a z pod łog i na s p e c j a l n i e 
s k o n s t r u o w a n y t r z o n . Wzg l ędy w y g o d y i bezp ieczeństwa musiały 
na to wpłynąć wcześnie j c z y późnie j . Powstał więc n a j p r o s t s z y 
p i e c k u r n y a c h a t a z a o p a t r z o n a w n i e g o n o s i m i a n o k u r n i a n k i . 
K u r n i a n e k j e s t b a r d z o n i e w i e l e , a w c h w i l i k i e d y piszę te słowa 
m o ż e n i e m a już i c h w c a l e , ponieważ właścic ie le z a m i e r z a l i p r z e r o ­
bić je w najbliższym c z a s i e . 

P r z e d s t a w i o n y n a r y c . 30 p i e c , p o c h o d z i z k u r n i a n k i D m e t r a 
B e l m a g i w K r a s n o i l i . N a zrębie z b a l i d r e w n i a n y c h , zakończonych 
b o g a t o p r o f i l o w a n e m i r y s i a m i , leży r a m a z podk ładem z d e s e k i w a r ­
stwą g l i n y . N a t ego r o d z a j u j a k b y p o l e p i e z n a j d u j e się właściwy 
p i e c , składający się z wgłębienia, p r z e z n a c z o n e g o n a p i e c z e n i e c h l e ­
ba , o r a z z w i d o c z n e g o n a r y s u n k u r a m i e n i a d r e w n i a n e g o z z a w i e ­
s z o n y m n a n i m koc io łk i em. 

Og ień r o z p a l a n y j e s t u w y l o t u p i e c a , a d y m r o z c h o d z i się p o 
całej i z b i e , zbierając się w r e s z c i e w k i lkudz ies ięc io-centymetrowej g r u ­
bości wars twę p o d powałą, której z t e g o p o w o d u p r a w i e że n i e 
widać. S y t u a c j a j es t t a k a , że s iedzący n a ławach mają d y m o j a ­
k i e pół m e t r a n a d g ł owami i w s k u t e k t e go mogą j e s z c z e j a k o t a k o 
oddychać. Z a b e z p i e c z e n i e m o d t e go , żeby d y m n i e wypełn i ł całej 
i zby , j e s t n i e w i e l k i o twór w ścianie koło d r z w i . Swołoki , pułap 
i ściany, a ż d o p o z i o m u , d o k tórego d o c h o d z i d y m , są zupełnie c z a r n e 
i p o k r y t e sadzą, c o daje p e w i e n p o s m a k p o g o r z e l i i w r e z u l t a c i e 
s p r a w i a wrażenie , że i z b a j es t n i e zamieszkała. 

D r u g a ze z n a n y c h m i k u r n i a n e k należy d o fl. F i l i p c z u k a - F u -
t y n a z Magóry . Pon ieważ j e s t o n a bliźniaczo p o d o b n a d o o m ó ­
w i o n e j p r z e d chwilą, ograniczę się t y l k o d o p o d a n i a jej f o togra f j i 
( ryc . 31). 

D a l s z y m i najważniejszym e t a p e m w e w o l u c j i urzędzeń o g n i o ­
w y c h j e s t w y p u s z c z e n i e d y m u d o cho romów. W związku z te rn 
p i e c z os ta j e r o z b u d o w a n y , n a d o g n i s k i e m p o w s t a j e k a p a , połączo­
n a p r z e w o d e m , z w a n y m k a h ł a , z o t w o r e m w ścianie, dzielącej izbę 
o d cho romów. Urządzenie t e go p i e c a , też zresztą k u r n e g o (Ry c . 32) 
j e s t b a r d z o d o b r e i c e l o w e . P r z e d e w s z y s t k i e m , c o najważniejsze, 
w c z a s i e p a l e n i a w n i m n i e m a w i z b i e zupełnie d y m u . Z b i e r a się 
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Ryc. 31. Piec kurny w chacie A. Filipczuka-Futyna w Żabiu za Magórą. 



Ryc. 34. Półszczyty zdobione. 

o n ca łkowic ie w k a p i e skąd p r z e z kahłę w y c h o d z i d o cho r omów 
K a p a o r a z kahła t a k są s k o n s t r u o w a n e , że wychodzący z n ie j d y m 
p o z b a w i o n y j e s t zupełnie i s k i e r , c o w y k l u c z a moż l iwość pożaru. 
Korzyści z w y p u s z c z e n i a g o d o s i e n i p o z b a w i o n e j s t r o p u , a stąd n a 
p o d d a s z e , są b a r d z o duże. 

Wędz i się w n i m m ięso i słonina, i m p r e g n u j e k o n s t r u k c j a 
d a c h o w a . 

Na jważn ie jszem jes t j e d n a k to , że g o rące s p a l i n y dostając się 
n a p o d d a s z e , utrzymują n a n i e m pewną, dość wysoką temperaturę , 
podgrzewają p o k r y c i e d a c h u i powodują z s u w a n i e się z n i e g o śnie­
g u . T e n o s t a t n i wzg ląd j e s t b a r d z o poważny , b o d a c h y są j e d n a k 
naogó ł słabe i z b y t n i o obc iążone śn ieg i em mog łyby się łatwo zała­
mać. Mając to w s z y s t k o n a u w a d z e , hucuł d o dziś d n i a n i e m o ż e 
zdecydować się n a w y p u s z c z e n i e k o m i n a i d y m u w p r o s t n a z ew­
nątrz, zda j e s o b i e b o w i e m sprawę, że w w y n i k u tej przeróbki bę­
d z i e musiał wzmocnić konstrukcję dachową. 

Jeśli c h o d z i o f o rmę p i e c a h u c u l s k i e g o , t o będz i e o n a o s t a ­
t e c z n a . F a k t u r a t y l k o m o ż e u l e d z w y d o s k o n a l e n i u . P i e c e , o których 
d o t y c h c z a s była m o w a , r o b i o n e były z g l i n y , zewnątrz b i e l o n e , c z a ­
s e m o z d o b i o n e d y s k r e t n y m o r n a m e n t e m m a l o w a n y m , k o l o r u p o ­
marańczowego . Oprócz t y c h s k r o m n y c h , zachowało się j e s z c z e s p o r o 

:io 

Ryc. 35. Ornament z nadproźa w gratdzie A. Moczerniaka. 
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Ryc. 36. Nadprożc zdobione w chacie Dmetra Slewczuka. 



Ryc. 39. Rzuty swołoków: z chaty Dmetra Slewczuka (u góry) 
i ze starej grażdy A. Moczerniaka (u dołu). 

wspaniałych pieców, okładanych p o l e w a n e m i k a f l a m i , w y r a b i a n e m i 
w po łow ie ub ieg ł ego s t u l e c i a w K o s o w i e i P i s t y n i u . W iększość p i e ­
ców okładana j e s t k a f l a m i K o s o w s k i e m i . R o b i o n e o n e były w k o l o ­
r a c h b r o n z o w y m , z i e l o n y m i żó ł tym; t e m a t a m i k o m p o z y c j i , któremi 
je p o k r y t o , są s c e n y z życia w o j s k o w e g o , z po lowań, h a n d l u i t. p. 
p o t r a k t o w a n e n i e r a z b a r d z o c i e k a w i e i z dużem p o c z u c i e m h u m o r u . 

J e d n y m z najpiękniejszych p i eców k a f l o w y c h na H u c u l s z c z y -
źnie, j e s t 4 p i e c w grażdz ie A n d r z e j a M o c z e r n i a k a w W o r o c h c i e 
( r yc . 33), b o da j że j e d y n y w tej o k o l i c y ; większość i c h g r u p u j e się 
w o k o l i c a c h K o s m a c z a , B r u s t u r , R i c z k i i J a w o r o w a . 

Z k o l e j i k i l k a s łów o z d o b n i c t w i e zw iązanem z b u d o w n i c t w e m . 
Nazewnątrz n i e p r z e d s t a w i a się o n o s p e c j a l n i e o k a z a l e , bo i n i e j es t 

Ryc. 40. Skrzynia z okolic Hołowów. 
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Ryc. 41. Cerkiew w Krzyworówni. Widok od północo-wschodu. 

to zresztą p o t r z e b n e . T a k a grażda działa w z a j e m n e m u s t o s u n k o w a ­
n i e m brył, a p e w n a surowość f o r m , n iezmiękczona p r z e z r o z r z u t n e 
s z a f o w a n i e o r n a m e n t e m , podkreśla t y l k o je j p r z e z n a c z e n i e i n i e 
s t a n o w i p r z y k r e g o k o n t r a s t u z o t o c z e n i e m . Całe z d o b n i c t w o zew­
nętrzne s p r o w a d z a się d o p r o f i l o w a n y c h rysiów (prawyła ) o r a z pół­
szczytów, które, j a k w s k a z u j e r y c . 34 , mogą być układane w różne 
w z o r y , szczegó ln ie e f e k t o w n e o i l e użyte n a n i e d r z e w o j e s t 
w d w u c h k o l o r a c h . C i e m n y k o l o r d r z e w a u z y s k i w a n y j es t p r z e z 
o p a l a n i e g o . 

O i l e s za ta zewnętrzna j e s t p r o s t a , o t y l e wnętrza bywają 
b a r d z o b o g a t e . Z d o b i o n y j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m g łówny swołok 
i połec i , następnie żerdki , nadproża, powały, stoły, s k r z y n i e i t. d . 

Przyk ładów b a r d z o s t a r y c h o rnamentów zachowało się n i e w i e l e , 
n a p o d s t a w i e j e d n a k już d o t y c h c z a s z n a l e z i o n y c h można p o w i e ­
dz ieć , że w k o m p o z y c j i obow iązywa ła s y m e t r j a . 

O r n a m e n t y r o b i o n e przeważn ie p r z y p o m o c y c y r k l a , świdra 
i dłuta, — r zad z i e j piły i t o p o r a , o p a r t e są w większości n a m o t y ­
w a c h g e o m e t r y c z n y c h , zdarzają się j e d n a k i rośl inne. S p o t y k a m y 
j e między i n n e m i w nadprożach w grażdzie A n d r z e j a M o c z e r n i a k a 
( ryc . 35) i c h a c i e D m e t r a S l e w c z u k a ( r yc . 36) , która p o z a t e m p o ­
szczycić się m o ż e j e d n y m z najpiękniejszych swo łoków ( ryc . 37 
i 39) j a k i e udało m i się znaleźć n a Huculszczyźnie. 
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Ryc. 42. Stara cerkiew w Worochcie, widok południowo-wschodni. 

Ryc. 43. Cerkiew w Zełenym, widok południowo-zachodni. 

D r u g i p o d o b n y , j e s t własnością fl. M o c z e r n i a k a i p o c h o d z i ze 
s t a r e j , r o z e b r a n e j już grażdy. Są o n e rzeźbione w j e d n y m kawałku 
d r z e w a , c o s p e c j a l n i e podkreś lam, pon i eważ zdarzają sią w y p a d k i , 
że d o l n e p r o f i l o w a n e wałki bywają w y k o n y w a n e o s o b n o , c z a s e m 
n a w e t z d r z e w a b u k o w e g o , i d o p i e r o w p a s o w y w a n e w całość. 

B e z p r z e s a d y można pow i edz i e ć , ż e o b a te swołok i m o g ł y b y 
zupełnie s p o k o j n i e znaleźć sią w sąs iedztwie be l ek z w y k w i n t n y c h 
s t ropów r e n e s a n s o w y c h , n i e przynosząc i m b y n a j m n i e j u j m y . 

Dopełnia jące całości b e l k o w a n i a żerdki, też są wdz i ę c znem p o ­
l e m d o p o p i s u d l a p o m y s ł o w e g o rzeźbiarza, j a k t o w i d z i m y n a 
r y c . 38 . 
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Ryc. 44. Stara cerkiew w Worochcie. 
Rzut poziomy. 

Ryc. 45. Cerkiew w Krzyworówni. 
Rzut poziomy. 
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Z d o b i e n i e sprzę tów, okuć 
żelaznych i t. p . w y k r a c z a p o ­
z a r a m y n i n i e j s z e j p r a c y , w c h o ­
dząc już w z a k r e s t. zw . s z t u k i 
s t o s o w a n e j . Chcąc dać po jęc i e 

0 je j w y s o k i e j k l a s i e , z a m i e s z ­
c z a m r y s u n e k przepięknej s k r z y ­
n i z o k o l i c H o ł o w ó w ( ryc . 40), 
która j e s t k l a s y c z n y m przykła­
d e m c i e k a w i e p r z e p r o w a d z o n e j 
k o m p o z y c j i g e o m e t r y c z n e j . 

3 . B u d o w n i c t w o s a ­
k r a l n e . 

S t u d j a n a d b u d o w n i c t w e m 
s a k r a l n e m , obe jmującem cer­
k w i e d r e w n i a n e , d z w o n n i c e 

1 w iększe k a p l i c e , rozpoczę ły 
się s t o s u n k o w o n i e d a w n o i są 
o b e c n i e w t o k u . N i e chcąc w o ­
b e c t e go wyciągać p r z e d w c z e ­
s n y c h wn iosków n a p o d s t a w i e 
d o t y c h c z a s z e b r a n e g o i n i e k o m ­
p l e t n e g o materjału, ogran iczę 
się t y l k o d o p o d a n i a k i l k u r z u ­
tów i f o t og ra f j i n a j c i e k a w s z y c h 
z pośród p o m i e r z o n y c h o b j e k -
tów, o r a z d o u w a g o c h a r a k t e ­
r ze o g ó l n y m . 

Ryc. 49. Dzwonnica w Worochcie. 
Przekrój i rzut poziomy. 

W e ź m y więc n p . stojącą w c e n t r u m H u c u l s z c z y z n y c e r k i e w 
w Krzyworówni ( r yc . 41) , o r a z starą c e r k i e w w W o r o c h c i e ( r y c . 42). 
Zostały o n e z b u d o w a n e w t y m s a m y m o k r e s i e c z a s u , m n i e j -
więce j p r z e d d w u s t u la ty . 

O b i e z o r j e n t o w a n e na wschód, w k o m p o z y c j i bryły n i e wy ­
kazują z a s a d n i c z y c h różnic, które występują d o p i e r o w r z u c i e p o ­
z i o m y m . C e r k i e w w W o r o c h c i e z b u d o w a n a n a p l a n i e krzyża g r e ­
c k i e g o j e s t za łożen iem doś r odkowem ( ryc . 44 ) , p o d c z a s g d y 
w Krzyworówni m a zupełnie wyraźną oś podłużną (ryc. 45) . 

Czworoką tne w p l a n i e skrzyżowanie n a w , p r z e c h o d z i zupełnie 
prawid łowo w ośmioboczny bęben, n a którym s p o c z y w a d r e w n i a n a 
„kopu ła " , powstała ze s t o p n i o w e g o n a s u w a n i a zrębu (ryc. 46). 

K o n s t r u k c j a ścian wieńcowa, w W o r o c h c i e z brusów, w K r z y ­
worówn i z pro tesów, w d o l n e j części j e s t w i d o c z n a , w górnej p o -
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wyże j d a s z k u p o d c i e n i o w e g o ob iega jącego c e r k i e w dooko ła , z a k r y ­
ta p r z e z o b i c i e g o n t a m i . 

N a p o d s t a w i e d o t y c h c z a s z e b r a n e g o materjału można s t w i e r ­
dzić, że w c e r k w i a c h h u c u l s k i c h kopuła będz ie z a w s z e t y l k o j e d n a , n a 
skrzyżowaniu n a w , o r a z że n i e m a o n a n i g d y kształtów b a n i a s t y c h . 

D o k r y c i a kopuły, d a c h u i g a c e n i a górne j części ściany uży­
w a n e są wyłącznie g o n t y , p o z a t e m w k o n s t r u k c j i obowiązują w s z y ­
s t k i e te s a m e z a s a d y c o i w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a l n e m . 

Wnę t r z e c e r k w i w W o r o c h c i e j e s t b a r d z o s k r o m n e i p r o s t e ; j e d y ­
ny m o c n i e j s z y a k c e n t t w o r z y tu i k o n o s t a s . Z w y k l e p o z a w i e l u 
i n n e m i o b r a z a m i w i d z i m y w n i m d w u n a s t u aposto łów, z g r u p o w a ­
n y c h p o d w u c h n a sześciu o b r a z a c h . Pon ieważ w t y m w y p a d k u 
c e r k i e w k a j e s t mała i m i e j s c a n a i k o n o s t a s jes t n i e w i e l e , n i e udało 
się u lokować sześciu bądź c o bądź s z e r o k i c h obrazów ko ło s i e b i e . 
W o b e c t e g o twórca i k o n o s t a s u umieści ł t y l k o ośmiu, p r z y p u s z c z a m 
że w j e g o m n i e m a n i u najważniejszych, aposto łów, resztę z J u d a ­
s z e m n a c z e l e skazując b e z skrupułów n a w y g n a n i e . P o z a t e m , s t r o ­
n a rzeźbiarska c a r s k i c h wrót i d e t a l i j e s t b a r d z o c i e k a w a i s t o i 
n a dość w y s o k i m p o z i o m i e . 

Ołtarzy j e s t t r z y ; o r o z m i e s z c z e n i u i c h d a n a m n a j l e p s z e p o ­
j ęc i e za łączony r z u t p o z i o m y . 

Bezporównania b o g a t s z e m j es t wnęt rze c e r k w i w Krzyworówni 
l u b b a r d z o d o n i e g o p o d o b n e w c e r k w i w K o s m a c z u ( ryc . 48) . P o ­
za p ięknie r zeźb ionemi i k o n o s t a s a m i i ołtarzami m a m y tu s z e r e g d e ­
t a l i a r t y s t y c z n i e w y k o n a n y c h w d r z e w i e , j ak żyrandole , l i c h t a r z e , 
f i gu r y świętych i t. p. 

Jeśli c h o d z i o d z w o n n i c e , to n i e stanowią o n e n i g d y całości 
z cerkwią, — stoją z a w s z e o s o b n o w p e w n e j o d n i e j od leg łośc i . 
W p l a n i e k w a d r a t o w e l u b o śm ioboc zne ( ryc . 49 , 50 , 51 i 52) , p o ­
siadają d w i e k o n d y g n a c j e , zewnątrz podkreś lone ob iega jącym do ­
okoła o b d a s z k i e m . 

P o d różną szatą zewnętrzną, k r y j e się z a w s z e j e d n a k o w a k o n ­
s t r u k c j a : dół w i eńcowy z brusów wiązanych n a r y b i o g o n b e z os ta t ­
ków, góra w słup, j a k t o to zresztą w i d z i m y n a r y c . 49 . 

W w y n i k u t e g o pob i e żnego przeglądu b u d o w n i c t w a h u c u l s k i e ­
go , d o c h o d z i m y d o w n i o s k u , że c e c h u j e j e duże z r o z u m i e n i e m a t e r ­
jału o r a z umie jętność z a s t o s o w a n i a g o i w y k o r z y s t a n i a . 

T a k układ ogó lny , j ak poszczegó lne f r a g m e n t y z a p r o j e k t o w a ­
ne są c e l o w o , p r z y s t o s o w a n e d o warunków i p o t r z e b m i e j s c o w y c h . N a j ­
b a r d z i e j t y p o w y b u d y n e k j a k i m j e s t grażda n i e t y l k o s i e d z i w t e r e n i e , 
a l e wrósł w n i e g o t a k m o c n o , że dziś wyobrazić s o b i e H u c u l s z c z y z n y 
b e z n i e j n i e sposób . 
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Ryc. 52. Żabie llcia — Dzwonnica 
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